
-* A k A h e m u e ,  U n i a v e e s y t e t y  ,  T o w a r z y s t w a  UCZO­
N Y CH  1 Z A K Ł A D Y  N A U K O W E .

E dukacyjne i naukowe zakłady w JRossyr.

W  piśmie peryodyoznem , w St. Petersburgu 
przez P .  Kóppena  wydawanem, znaydujemy tę in- 
teressującą wiadomość, którą w jegoź wyrazach 
do naszego przenosimy Dziennika: „ Z a  dozwo­
leniem Zwierzchności,umieszczamy tu wypis z wia­
domości, znaydujących się w  Departamencie Na­
rodowego Oświecenia , o stanie podległych jey 
zakładów z roku 1824 Az nadto jesteśmy prze­
konani, ze upowszechnienie tych wiadomości, przy­
służy się nie tylko Statystyce, lecz i zadowoli sza­
nownych miłośników krajowego oświecenia. Po- 
równywając tę summaryyną wiadomość z podobnąż 
roku 1808 (a), postrzegą łatwo , jak w przeciągu 
O s t a t n i c h  lat i6tu oświecenie rozprzestrzeniło s i ę  
w Kossyi. W  tymto czasie :

Liczba szkół urosła od 1182 do l i n
Liczba uczących . . . .  254g •— 46o8
Liczba uczących się , 46,696 — 69,629 (b).

Rachunek ten, zasadzony na źródłach wiary nay- 
godnieyszych, czyliż nie jest naylepszym dowodem, 
stopniowego szerzenia się oświaty w granicach na­
szego kraju, pod łaskawym rządem, W i e l k i e g o  
M o n a r c h y  A l e x a n d r a  (c ).

Wiadomość o stanie edukacyynych zakładów.

W  wydziale W ileńskim .
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Dla łatw ieyszego  dostrzelenia postępu oświaty w  ró­
żnych gubcrnijach, dołączamy tu spis ich  alfabetycz­
ny, z wyrażeniem  liczby  uczących i uczących się, tak  
w  r. >800, jak i w  r. 182^ (e).

Nazwiska Guherniy.
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Podając tę wiadomość winniśm y ostrzeda, i i  tu, 
w  liczbie edukacyynych zakładów, znaydują się 
policzone uniwersytety , tudzież szkoły  wyższe:  
X ię c ia  Bezborodka (w Nieżynie) i  D em idow ska  
(w Jarosławiu), wszystkie gimnazya, szkoły po wia-  
tow e , paraiijalne i inne tym pod ob n e , zostające 
pod wiedzą ministeryum narodowego oświecenia.

Podział na w ydzia ły  edukacyyne w  p ierw szey  
tablicy zrobiony, jest podług N a y w y ie y  potw ier-

(a) W y drukow aną  w piśmie peryodycznćm  o postępach 
narodowego oświecenia ( 1809 roku Ń. X X II I ,  atr .  264— 
535). W iadomość ta zawierająca w  sobie czas za­
łożenia wszystkich szkół , dostarcza  nam wybornych  
m ate rya łów  do ułożenia b is to ry i  oświecenia w llos- 
ły i .  N adto  , n iektóre wiadomości o l iczbie  uczą­
cych  się w  różnych gubernijach moskiewskiego w y ­
działu  naukowego, w  r .  1821, umieszczone są w dzien­
niku  departam entu  narodowego oświecenia część V T, 
s t r .  ao5 i następ.; z roku  zaś 1S22, w części VIII,  na 
st r .  386.

(b) Z wyliczonych tu  zakładów i należących do nich u- 
czniów, w >808 roku było:

W  wydz ia le  moskiewskim .
W  wileńskim, z gubernijami: 

k i jo w sk ą , w itebską  i mo-
h i l e w s k ą ............................. ,

W  dorpackim razem z Finlan-
d y ą ...........................................

W  charkowskim  . . . .
W  kazańskim . • . * •
W  St.  PetersborsklST 
N adto  w Gruzy i . . ■ ■_

Zakładów. U r zniów.
7898.

494 17562.

168 1615.
io 3 568,).

59 32.54.
7785.

1 !)a -
i , i 3 a 46,696.

(c) Było to pisano jeszcze za życia ś. p. Cesarza Alexan- 
dra.

(d)  W te y  gubernii ,  a z tąd  i w ogólnym spisie naliczono 
dziewięciu uczniów więcey  jak w szczegótnćm W) ka­
zaniu l iczby  uczniów i uczennic. Pochodzi to  ztąd.^iz 
w jedney szkółce położono 9 uczących  się c h łop tow  
wespół z dziewczętami.

(e) W  pićwszych dwóch  szeregach t e y  tab l icy  położone 
litery,  znaczą: W . W ileński,  U. Dorpatski.  K. Ka­
zański. M. Moskiewski,  P, Fa terabursk i ,  a C. Char. 
kcwaki wydział.



dzortego dnia  3i  paźdz ie rn ika  181A  ro ku  prze ło­
żenia 1 . M in is t r a  na rodowego oświecenia.

A b y  jednak pos tawić  czy te ln ika w możności 
sądzenia o s topnio wem Wzrastaniu s amych u n i w e r ­
sytetów, umieśc imy tu wiadomość o l iczbie uczą­
c y c h  i uczących  się.  ®

w  r 1 8 0 S. w  r 18 ■•A.

0  C3 » 0  c 0 a ' ęn O O^  n 0 *■< 0 r>
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W  uniwersy te c ie  W i l e ń s k i m
—  —- —  M o s k ie w sk i m
—  —  —  D o r p a c k im
—  .— —  C h a r k o w s k i m
—  —  — Kazańskim
—  —  —  P e t e r s b u r s k i m

Lecz może się ko m u  z czy te ln ików zagran icz­
n y c h  w y d a ,  że z w y d r u k o w a n e y  n inieyszey w i a ­
domośc i,  zupe łnego już n a b y ł  wyobrażenia  o wszys t ­
k i c h  w ogólności  zak ładach  e d u k a c y y n y c h  w  Rós-  
syi? R a c h u n e k  leń ledwo po łową jest lego, co zo­
staje pod wiedzą władz  i n n y c h  ( f ) .  W  tym przeto 
względz ie  uciec się. nain w y p ad a  do adresowego k a ­
l e n d a r z a ,  i wypis ać  z niego, z n iek tóremi  ty lko 
doda tka mi ,  nazwiska  e d u k a c y y n y c h  Zakładów, nie 
n a le żących  do M in is lę ry ut n  narodowego oświece­
n ia.  I tak:

i .  K o r p u s  paziów pod  wiedzą  etatu przy  d w o r ­

u j  Zagraniczni s ta tys tycy ,  pomijający zwykle ważną t e  
okoliczność, wielkiego dopuszczają się błędu, twierdząc 
i i  w Rossyi liczba uczących się, ma się do liczby miesz­
kańców, jak i do q5<i. Szkoda, że takie mylne opinije 
dotychczas znaydują  wiarę  i przyjęcie ,  nie tylko u’ 
francuzkich. lecz i niemieckich pisarzy, jak tego d o ­
wodem jest wydawany w Raryżu przez Barona F e r r iu -  
sałta. Bulletin universe! des sciences et de 1'industrie 
tudzież dodatak do Allgemeine Z e itu n g  i8a5 N. i84 , 
i t r .  735.



2 . Szkoła g łówna  inźeni je rów.
5. Szkoła g łówna  a r ty l le rzys t ów.
i.  Szkoły  duchowne ,  pod zawiadywaniem kom-  

missyi  szkół  d u c h o w n y c h  (Duchow ne  Akademije ,  
K o l i e , j a ,  Seminarya ,  Po w ia to w e  i Para f ia lne  szko­
ły). 'Wszy s tk ic h  tycli  zak ładów w Statys tyce P .  
A rsen i je wa liczy si ;  do i48o. Te raz ,  ile nam w i a ­
domo, l iczba uczących  się w n ich  35,ooo dochodzi .

5. Oddzia ł  szkolny języków wsch odn ich  p r z y  
kol legiuin Pa ńs tw a sp r a w  zagranicznych .

6. M o rsk i  kadecki  ko rp u s  i szkoły sz turmań-  
akie:  Ba ł ty ck a  (w Kronsz tacie )  i czarno - morska  
(w Ji ikołajewie).  Szkoła o k r ę t o w e y  ari h i l e k t u r y  
s tanowi  teraz  wydzia ł  osobny morsk iego k o r p u s u  
ka deckiego  (y).

'/. Zostające pod  zaw iadyw an iem  M i m s t e r y u m  
sp r a w  w e w n ę t r z n y c h :  Cesarska  m e dy ko  - c h i r u r ­
giczna akademija w P e t e r s b u r g u  i oddz ia ł  jey 
w  M os kw ie ,  oraz po łożniczy  in s ty tu t  w  B ia ly m -  
S tok u  i szkoły u p r a w y  win n ic  w  K i y . n i e  i  
w  ka uk azki m obwodzie  (w Kizlarze).

8. Szkoły zostające pod wiedzą  zw ierzchnośc i  
d u c h ó w n e y  obcych  wyznań.

g. Pod  z a w ia d y w a n ie m  M in is te r y u m  s k a r b u  
k o r p u s  kadecki  górniczy.

1 0 . St. P e t e r s b u r s k i  Ins ty tu t  leśny p r z y  d e p a r ­
tamencie  mają tkó w s k a r b o w y c h .

u .  I n s t y t u t  k o r p u s u  inzeni je rów dr óg  k o m m u -  
n i ka cyy ,  szkoła woyskow a bu do wan ia  dróg  k o m -  
m u n ik a c y i  i szkoła kond uk to ró w.

1 2  i i5 .  K o r p u s y  kad ecki e  lądowe  p ie r w s z y ,  
i  d ru g i  w S t -Pe te r sbu rgu .

( g )  w  mor sk im k a deck i m k o r pu s i e ,  p o dł ug  N a y w y ł e y  po- 
t w i e r d z o n e g o  e t a t u  12 c z e r w c a  1792 roku,  położono 600  
k a d e t ó w  W b a i t y c k i e y  s z tu r ma ń sk i ey  szkole,  p o s t a ­
n o wi on o  e t a t em u t r z y m y w a ć  25o u c z ą c y c h  się.  K r ó t ­
ka h i s t or yc z na  wi adomość  o p i e r w i a s t k o wy c h  mor sk i ch  
szkołach (w Ro s s y i )  zn a y d u je  się w zapi skach,  wy d a  
W a n j c h  pr zez  D e p a r t a m e n t  A d m i r a l i c y y n y  P a ńs t w a .  
Cz ęść  VI I I ,  s t r .  4 o 4 i nas t ępne .



14. Kadecki korpus w Moskwie.
15. Cesarski dom sierot w'oyskowych.
16. Korpus edukacyyny szlachetny w Tambo- 

wie.
17. Alexandrowska Tulska woyskowa szkoła 

szlachetna.
18. Cesarskie Liceum Car.-ko-Sielskie (założone 

19 sierpnia 1810 roku) i znaydująca się przy niem 
pensya.

19. Nieplujewska szkoła woyskowa (dla woysk 
nieregularnych) w  Orenburgu.

20. Korpus kadecki w Charkowie (w i 8s5 r.)
21. Szkoły kantonistów.
22. Zakłady dobroczynne, zostające pod opieką 

N a y j a s n i e y s z e t  C e s a r z o w e y  E l ż b i e t y  A l e x i e -  
j e w n y  (dom pracy —  Szkoły przy towarzystwach 
patryolycznyćh dam w Petersburgu i Simbirsku).

25. Edukacyyne i miłosierne zakłady, zostające 
pod Naywyższem zarządzeniem N a y j a ś n i e y s z e y  

C e s a r z o w e y  M a r y i  F i e d o r o w n y .  Towarzystwo 
wychowania panien szlachetnych.

Szkoły orderu ś. Katarzyny w Petersburgu i
Moskwie. .

Dom wychowania w St. Petersburgu 1 w Mo­
skwie.

Instytut położniczy.
I n s t y t u t  M a r y i ń s k i .  . ^
Szkoła handlowa w Moskwie (załozona i 8c4 1.)
Szkoła panieńska domu sierot woyskowych.
Instytut panien szlachetnych w Charkowie.

Akaderaija handlowa praktyczna w Mo­
skwie, a przy niey towarzystwo miłośników nauk 
handlowych.

25. Szkoły pod wiedzą Cesarskiego towarzy­
stwa człeko-luhnego.

( b )  Połoźon® t u  g d z i e n i e g d z i e  w  n a w i a s a c h  l i t e r y  P .  P .  
zn a c z q :  p cryo d yczn e  p ism o o p o stęp a ch  narodowego  
ośw iecenia, a l i te ra  D. D ticn n ik  D ep artam en tu  naro­
dowego ośm ecenim



Pozostaje nam w yliczyć naukowe i  edukacyyne
zakłady, będące pod zawiadywaniem samego M ini- 
s teryum  narodowego świecenia (h). Jak iem i są:

Cesarska akademija nauk, k tó rą  założyć uk ła­
dał P io tr  I ,  fundowała K atarzyna I, ustawami opa­
trzyła  Elżbieta I ,  [teraźnieysze jey ustawy są Nay- 
wyzey potwierdzone 25 l ipca i 8o3 roku).

Cesarska akademija sztuk, exystująca od roku  
1758, i złączona z nią szkoła sztuk arzamasska 
P . Stupina.

Cesarska akademija rossyyska, założona r.  178s.
U n iw ersy te ty  (a w  nich: Rady, Rządy i K o ­

mitety : szkolny i cenzurny i do examinowania
cyw ilnych  u rzędn ików , tudzież Instytuta P ed a ­
gogiczne).

I. W ileńsk i,  exystujący od roku  1587 (!)._ Na­
dane mu ustawy 18 maja i 8o3 roku. P rzy  nim:

a) Główne duchowne seminaryum, sem inaryum  
paraii ja lnych  nauczycieli i organistów', tudzież 
rożne tymczasowe kommissye do spraw  funduszo­
w ych.

b) Cesarskie wileńskie towarzystwo medyczne, 
z dwóch oddziałów' złożone: Medycznego i F a r ­
maceutycznego ; zawńązane 12 grudnia i 8o5 roku.
(L\ P. X V ,  281).

c) K om itet zawiadujący utrzymywaniem nau­
kow ych postrzeżeń w wydziale naukowym  wileń­
skim i l. d.

(i) Obacz pismo peryodyczne o postępach narodowego o- 
świecenia N- X X II I .  s tr .  280. W dzienniku depar ta ­
m entu  narodowego oświecenia część I, na str. 84, za­
pewnie przez omyłkę , zamiast 1587 położone 1678 r .  
W spomnieć tu  należy, ze już Monarchini Katarzyna II, 
zamierzała założyć u n iw ersy te ty  w P skow ie , C zerni- 
hou ie  i P enzie  (Ukaz 2y stycznia 1786 roku) a w N a y -  
wyźey po tw ierdzonych  2* stycznia i 8o3 roku zasa­
dach narodowego oświecania, był zamiar pożniey za. 
łożyć u n iw ersy te ty  w K ijow ie, lo b o lsku , U stingu- W ie l­
k im  i t. d. Obacz pismo peryodycsnc  J9 7.



W  wydzia le  tego u n iw er sy te tu  (w K r z e m i e ń ­
cu) znayduje się Li ceum  w o ł y ń s k i e ,  mające  ten 
t y t u ł  od 18 siycznia 13 1 ty roku .

I I .  Mosk iewski ,  ex ys tu jąc y  od r o k u  1765. N a ­
dane  mu us tawy 5 l is topada i 8o4 r.  (k). P r z y n i t n :

a) In s ty tu t  medyczny .
b) Cesarskie  tow arzys two badaczów n a l u r y  za­

w iązane  i 8o5 roku .  (P. P .  X I I I ,  81 i 84).
c) T o w a r z y s t w o  nauk  leka rsk i ch  i f i zycznych .
d) To w arzy s t w o  h is lory i  i s tarożytności  E o s -  

s y y s k i c h , po twie rdzone  2 1  stycznia 1811 r o k u
(P. P.  X X X ,  38).

r)  T o w a r z y s t w o  matem atykó w.  (P .P .  X X X ,  56).
f)  T o w a rz y s tw o  mi łośn ików  rossyyskiev  l i t e ­

r a t u r y  od r o k u  1811 (P. P .  X X X I ,  17!).
g) Sz lache tna perisya.
W  wydzia le  tego un iw er sy te tu ,  j es t :  Szkoła 

JDemidowska w yższych nauk w J a ros ła w iu ,  fundo­
wana  r o k u  i 8o 5, p r zy  k tó re y  także znayduje s ię 
t o w a r z y s t w o m i ł o ś n i k ó w  l i t e ra tu ry  r o s s y y s k i e y i  
sz lache tna  pensya ; w samey zaś Moskwie  nieza­
wis łe  od un iw er sy te t u  znayduje  się od ro ku  1818 
T o w a r z y s t w o  Gosp odars twa  W i e j s k i e g o  (przy  
lctórem jest szkoła rolnicza);  tudzież na przeds ta ­
wienie  P .  Min is t ra  s k a r b u  Ń a y w y ż e y  potwierdzone  
dnia rg maja t. r:  in s t y t u t  t echnologiczny

I I I .  D o rp a c k i ,  od r o k u  1802 (us tawy mia ł  na­
da ne  12 wrześn ia  i 8o5 r o k u ,  n ow e  zaś 4 l ipca  
1820 roku) .  P r z y  nim:

Sąd a p p e l l a c y y n y  i rew iz yy ny .
\ V  wydzia le tego un iw er sy te tu  znayduje  się: 

k u r la n d z k ie  towarzys two  l i t e r a t u r y  i sztuk p i ę k ­
n y c h  (zawiązane 8 grudn ia  1816 r. ( P . P . X III  i45) 
oraz m u z e u m  i a teneum kur landzkie .

(k) Ciekawe pismo Łomonosowa, tyczące się założenia m o­
skiewskiego un iw ersy te tu ,  umieszczone w N 18 ino. 
skiewskiego telegrafu str .  i 3i i następne. H is to rya  
zaś tegoż u n iw ersy te tu  corocznie bywa ogłaszaną na 
pobudzeniach publicznych.



łożone ro ku  i 8o3. (F.  P.  I.  5 i).
T o w arzy s t w o  estońskie,  w A r e n s b u r g u ,  p o t w i e r ­

dzone w m arc u  1817 r ok u .  ( P . P .  X L 1V, 26).
I V .  Ch a rk o w sk i ,  po t wie rdzony 5 l istopada i£o4 

r ok u ,  o tw a r ły  zaś 17 stycznia i 8o5 r.  P i z y  riirn:
T o w a r z y s t w o  nauko we  zawiązane w l i stopadzie 

1812 r o k u .  ( P . P .  X X X V ,  237).
"W wydzia le  lego uniw er sy t e tu :
L ic e u m  l lyszel ieugo w Oilessie, założone na mo ­

cy  ukazu 2 maja 1817 roku .  (P.  P .  X L T V ,  38).
Gim na zyu m  na u k  w yższ yc h  Xiyc ia  Bezborod-  

k i  w N i e ż y n i e ,  po tw ie rdzone  29 l ipca t 8o5 roku ,  
us tawy i i  kwie tn ia  1820 roku .  P r z y  n iem pen-  
sya szlachetna.  (P. P .  X I I I ,  46; D. I I  2<|o), i g i m n a ­
zyum hand lowe  w Tagartrogu (od 1806 r.).

V . Ka zański ,  us tanowiony 5 l i s topada i 8o4 r . ,  
a o tw a r ły  5 l ipca i 8 i4 . P r z v  nim:

Kazańskie  tow arzys two mi ł ośn ików l i t e r a t u r y  
oyczysley.

V I .  St. P e t e r s b u r s k i ; ustanowiony 8 lutego 
1819 roku ,  na mteyscu będącego  od r o k u  r 8o3 
pedagogicznego ins tytu tu.  P r z y  nim:

Szlache tna  pensya;  w ley stol icy prócz  zwyczay-  
nego g imnazyum,  jest jeszcze p e t e r sb ur sk a  szkoła 
wyższa,  z, gospodarskim p r z y  niey komi te tem.

.Nadto w P e t e r s b u r g u  są:
1. To w arz y s tw o  wolne  mi łośn ików n a u k ,  l i te ­

r a t u r y  i sztuk p i ęk n y ch  od i 8o3 roku.
2. T o w a r z y s t w o  (Bectga)  mi łośn ików  R ossyy -  

sk iey l i e ra tu ry .
Minera log iczne  towarzys two (zawiązane 12 

cz er w ca  1817 roku).
4. W  olne tow arzys tw o mi łośn ików l i t e r a t u r y  

I łossyyskiey,  założone na p oc zą tk u  1816 r. .  N a y -  
■wy/.ey po t wier dzone  19 s tycznia 1818 roku.

o. Towarzystwo fa rm aceuty czne .
6. Towarzys two do zak ładania szkół  wza jemne­

go uczenia.
P r ó c z  tego w  P e t e r s b u r g u  od 3 i paźdz ie rn ika



i j 65 roku  exystuje jeszcze, niezależnie od M ini- 
steryum narodowego oświecenia, Cesarskie wolne 
ekonomiczne towarzystwo. T l. N . A .  K .

C esarska A k a d e m ija  N a u k  w S t. P e te rsb u rg u . 
Dalszy ciąg rozpoczętey now'ey kolei czytania 
(p. Dz. W i l .  1825 T . I I I ,  234): TV. I i .  W iszn iew sk i 
(17 sierp.); L o ng itude  de Jaroslav, determ ine p a r  
Tobservation des ocultations des etoiles N. 102 i c. 
B aka  — F . J . K r u g , (o4 sierp.) Ueber die rpit/tiia der 
f ruhernRiissischenFiirsten verglichen mit demlnsti- 
tu t  der H ird m a n n en  in Skandinavien — W~. W .  F e -  
trow , (3 i sierpnia) o fosforencyi rozmaitych mi­
nerałów, roślin, może wszystkich, i zwierzęcych 
substancyy tw ardych , rozpalonych lub tylko ogrza­
n ych  do pewmego stopnia — E . E . K eler  (7 wrześ.): 
M em o ire  sur les iles e t les courses consacrees a 
A ch ille  dans le P o n t-E u x in ; avec des eclaircisse- 
niens sur les antiquites du litto ra l de la  S a rm a tie , 
e t des recherches sur les honneurs que les Grecs 
ont accordes a A ch ille  et a u x  au tres heros de la  
g u e rre  de T r o j e — C. JJ. E ra e h n ,  (21 września): 
JJe TJschelal-uddin M a h m u d  Dschani-JBek Chano 
O rdae a u rea e  com m enta tio —K . E . T r in iu s , (5 paź­
dziernika) de vegetabilium  in fer io ru m  organis  
p h j/lo id e is  cum  fo liis  a ltiorum  ordinum. non con~ 

Ju d en d is  disquisitio b o ta n ica — K . T . H e rm a n , 
(>2 października) de P etat actuel de la  popula tion  
ta ta re  en  T a u rid e  (7j .  A.)

R e k to r  U n iw ersyte tu  Jagiellońskiego , stosow­
n ie do re sk ry p tu  R ady W ie lk iey  tegoż U niw er­
sytetu  z dnia 1 grudnia 1825 N. 1100, podaje do 
■wiadomości i ogłasza K onkurs ,  na katedrę pro- 
fessora Teologii dogmatyczney w Uniwersytecie J a ­
giellońskim w ak u jącą ,  z obowiązkiem dawania 6 
lek cy y  w tygodniu Teologii dogmalyczuey; kon­
k u ru jący  0 tę posadę winni złożyć w kam.ellaryi
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•p ił  swego życia, udowodniając zaświadczeniami 
swoje nauki, dobre obyczaje i otrzymany stopień 
Doktora Teologii, dołączą oraz programma, we­
dług którego każdy z nich życzy sobie dawać lek- 
cye Teologii dogmatyczney. Po złożeniu takowych 
dowodow współubiegającysię uwiadomieni zosta­
ną o dalszem postępowaniu konkursu. Roczna 
pensya do tey posady przywiązana wynosi 4,ooo 
złotych poi. Termin ubiegania się o wspomnioną 
posadę jest dzień 20 marca 1826 roku.

K rakow dnia 20 grudnia 1825.
Z. Rektora Uniwer. Jagielloń. Girtler.
Sekretarz Uniwer. Jagieloń. Jankowski.

R ektor Uniwersytetu Jagiellońskiego, wr dopeł­
nieniu reskryptu Rady W ie lk iey  tegoż Uniwer­
sytetu z dnia 21 paździer. roku bieżącego i 1 gru­
dnia teraźnieyszego roku N. 1188 i 1208 podaje do 
wiadomości i ogłasza Konkurs na posadę adjunkta 
przy obserwatorium astronomicznem, w Uniwersy­
tecie Jagielońskim w akującą, z obowiązkiem da­
wania 4 lekcyy w tygodniu Astronomii piższey; 
konkurujący o tę posadę winni złożyć wkancella- 
ry i opis swego życia, udowadniając zaświadczenia­
mi swoje nauki i dobre obyczaje, dołączą oraz 
Programm , według którego każdy z nich życzy 
sobie dawać lekcye Astronomii niższey. Po zło­
żeniu takowych dowodów, współubiegający się u- 
wiadomieni zostaną o dalszem postępowaniu kon­
kursu. Roczna pensya do tey posady przywiąza­
na wynosi 5,000 złotych poi. Termin ubiegania się 
o wspomnioną posadę jest 20 marca 1826 roku.

Krakow dnia 20 grudnia i 8l 5.
Zastępca Rektora Uniwer. Jagieloń. Girtler, 

Sekretarz Uniwer. Jagieloń. Jankowski.

Uniwersytet fra n c u zk i w P a r y  hu. Fakultet 
literacki od dnia 16 listopada z. r. 1826 rozpoczął
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•woje kursa w  S^rbonniepodług następnego porząd­
ku.  i. L ite r a tu r a  grecka. Profesor  JJoissonade 
wykłada mowę Demostenesa za Ktezylontem de 
C orona , tudziez t ragedyą Luripidesa lp h ig e n ia in  
T a u r id e  (we środy i piątki  odgodziny iszeyz po­
łudnia). 2. TVy mow a łacińska. Profesor L e  Clerc  
rozbiera i wyjaśnia listy Cezara, Pompejusza, B r u ­
tusa, Trajana,  Marka  Aureliusza i inne (od pół do 
i2 tey  p rzedpołudn iem  we środy i piątki).  5. P o e ­
z j a  łacińska. Profesor L e m a ire  objaśnia i prze­
kłada  mieysca wybrane z celnieyszych poetów ła­
cińskich,  Wirgi l iusza ,  Horacego, Owidiusza, J u -  
wenalisa,  Lukana i Staciusa: ma ich porównywać 
tak między sobą,  jako i z poetami greckimi,  któ < 
r y c h  naś ladowal i, tudziez z poźnieyszymi autora­
mi, którzy ich również naśladowali. 4 , W ym ow a, 

fr a n c u z k a .  Profesor V iltem ain  i profesor pomoc­
nik (suppieanl) P ierro t. Otwarcie tego kursu  
rozpoczyna się w tym miesiącu styczniu, osobaem. 
doniesieniem ogłoszone. 5. H is to ry  a  lite ra tu ry  i  
p o e z ja  fra n cu zka .  ( W e  wtork i  i soboty o godzi­
nie lo tey  z rana) profesor L a y  a  ma się w ciągu 
tego roku zastanawiać nad początkiem i postępami 
języka poetyckiego we Francyi ,  tudziez nad roz­
maitymi rodzajami poezyi. 6. F ilozo fia . (YV po­
niedziałki  i czwar tki  o lo tey zrana) P. L a ro m i-  
gu iere  professor,  i Pan de C ardaillac  professor 
pomocnik,  wyprowadzą zasady, na k t órych się opie­
ra  znajomość człowieka , tak co do jego przyro­
dzenia, jako i we względzie rozmaitych jego sto­
sunków z Bogiem i innymi ludźmi. 7. H is to ry a  

f i lo zo fi i  d a w n e j.  Profesor M ilio n , i profesor za­
stępca M a n g ra s ,  odznaczywszy wyraźne cha ra k ­
t e ry  prawdziwey filozofii, wyjaśnią mniemania 
szkól’ rozmai tych (filozoficznych) o początku zna­
jomości, o rozdrabianiu s>ę i szykowaniu władz 
umysłowych człowieka (we wtork i  i soboty o 1, 
z południa). 8. H is to ry a  filo zo fii now oczesnej. 
Professor łlo yer-C o lla rd , a profesor pomocnik P.  
Cousin. Jednak len kurs nie będzie się dawał
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w ciągu tego r o k u  szkolnego 1825— 1826. g. H i ­
s to ry  a  s ta r o ż y tn a .  ( W e  Avtorki i soboty o p ó t  . 
do i2 le y  zraną) p ro fessor  L a c r e tc l le  (p rofessor 
p o m ocn ik  1*. d u  B ó żo ir)  daw ać  rna dalszy ciąg h i -  
slo.ryi narodoAv s ta ro ży tn y ch .  Doszedłszy do. k o ń ­
ca d ru g ie y  w o y n y  p u n ick iey ,  w ystaw i obraz  ostat­
n ic h  zaburzeń  G re c y i ,  a o p o ru  A clieów , a£ do cza­
su. w  k tó ry m  się leu k r a y  ż a m ip n i ł , w  p r o w in c y ą  
rzym ska .  P o k azaw szy  zaś stan W s c h o d u  vfr ty m  
przec iągu  czasu, p ro fesso r  L a c r e te l le  p rzy s tąp i  do 
b is to ry i  r z y m sk ie y  aż do śm ie rc i  Cezara. 10. H i ­
s to ry  a  n o w o ży tn a .  P ro fesso r  G uizo t. T e n  k u rs  
nie będzie  d aw any  p rzez  teraźn ieyszy  rok  szkolny  
182.5— 1826. 11. G eo g ra fia . ( W  pon iedz ia łk i  i
p ią tk i  o p ó ł  do Sciey z południa)  p ro fe so r  B a r -  
bić du  B o c a g e , jego zaś syn B a r b ie  du  B a c a g e  
p ro fe so r  po m o cn ik ,  dają dalszy ciąg  zaczęty w  p rz e ­
szłym  ro k u  geografii  noAvozylncy', łącząc  w iado­
mości geografii  f izyczney  i  geografii  Starożytneyj 
(X  J ra n c u zk ie g o  B .)

K ró le w sk a  s lh ttd e m ija  U m ie ję tn o śc i w  B e r l i ­
n ie , dnia 24 stycznia ,  m ia ła  posiedzenie pub liczne , 
pośw ięcone  pam ięc i  F r y d e r y k a  l i g o .  S e k re ta rz  
k lassy  filozoficzney, P a n  Sch.lejerm ach.er, zagaił 
posiedzenie , po tym  P a n  ZJhden  c zy ta ł  o s ta ro ży t­
n y m  obrazie  mozaikoAvym, znaydującym  się w  tu -  
teyszem  k ró le w sk ie m  m uzeum  s ta ro ż y tn o śc i ; P a ń  
S c h le je rm a c h e r  o m y ś lach  P la to n a  nad  p r a k ty k a  
lek a rsk ą .  (G . P . S.)

W i a d o m o ś c i  B i o g r a f i c z n e  i  N e k r o l o g i c z n e .

D n ia  3 s tyczn ia  r .  b. o k w ad ran s ie  na 8 w ie ­
czorem , -um arł a v  S a n k t -P e te r s b u rg u  w ie lk i  m iło ­
śnik i o p iekun  nauk , k a n c le rz  państw a , h rab ia  M i-  

ołay  syn P io tra  B u m ia n c o w , mając w ieku  la l  73.- 
B z . Wit .  1826. A W .  J S a F ? .  1. slyczeA . 2



Przyczyna, k tó ra  przyśpieszyła zgon tego nieza- 
pomnego w  rocznikach nauk męża, by ła  dosyć ma­
ła: uderzenie kości b iodrowey lew ey  nogi 29 l i ­
stopada. Pomoc lekarska , szybka i dzielna, nie 
mogła przyw rócić osłabionego już zdrowia. N a­
przód gorączka, powstająca z bolu, a potym złączo­
na choroba, p rzybra ła  charak ter gorączki w ycień- 
czającey, k tó ra  powiększyła się jeszcze innemi w ię- 
kszemi symptomatami i n ieunikm onem  następstwem 
wstrząśnienia całey organizacyi. Oddawna już 
świat nazw ał hrabiego Kumiancowa Ruskim. M e ­
cenasem . W szystk ie  publiczne zakłady w  Rossyi 
i w iele  zagranicznych naukowych, wzbogacone zo­
stały pożytecznemi xięgami, na wydanie których 
hrab ia  nie oszczędzał, ani kosztów , ani trudów . 
W sz e lk ie  dobre przedsięwzięcie, znaydowało w nim 
dzielnego pomocnika i współpracownika. D obro­
czynność jego rozciągała się i poza okręgiem oświe­
cenia, dla którego wszystko poświęcał. W  tych 
słowach doniosły pisma stolicy o zgonie hrabiego 
R u m ia n co w a , kończąc nadzieją w rychłym  czasie 
udzielenia czytelnikom swoim obszernieyszych 
wiadomości o życiu i dziełach tego nieśm iertelne­
go patryoty, k tó ry  żył jedynie dla dobra i s ław y 
oyczyzny. W^ dzienniku naszym w  różnych cza­
sach donosiliśmy o jego ofiarach i kosztach dla na­
uk, nie zaniedbamy umieścić i życia jego, jak ty l ­
ko znaydziemy je w pismach rossyyskich : aby­
śmy, choć w drobney części, przyłożyć się mo­
gli, do tego uwielbienia, k tórem  świat uczony prze­
ję ty  jest ku  pamięci Hrabiego , a którego naypo- 
źnieysze wieki odnawiać i powtarzać nie przestaną.

Dnia 20 stycznia n. s. um arł w W arszaw ie  X. 
S tanisław S ta szic , minister stanu, dyrektoć prze­
mysłu  narodowego, prezes towarzystwa królew sko- 
warszawskiego przyjaciół nauk. Znany jest S taszic  
w  lite ra turze  jako autor i tłumacz dzieł wielu. T e ­
stamentem przeznaczył pozostały majątek , około 
8eo,ooo zł. poi. wynoszący, całkowicie praw ie dla
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instytutów publicznych, małą część dla domewni-
ków i służących zachowując. Będziemy mu w in ­
ni założenie domu zarobkowego dla ubogich, ka­
pitałem 200,000 zł. poi.; podobnąź summę o trzy­
mał szpital dzieciątka Jezus; z resztą pomnik K o ­
pernika, insty tut głucho-niemych, szpital m arc in- 
kanek, szkoła hrubieszowska i t. p. instytuta by ły

firzedmiotem jego szczodrobliwości. P rze d  kilką  
aty d o b r a ’swe Hrubieszów zapisał własnością mie­

szkańcom tey  włości, uwalniając ich od w szelkich 
obowiązków , służb, danin, i t. d. z obowiązkiem 
zawarcia między sobą Tow arzystw a Rolniczego, 
dla w spólnego ratowania się w  nieszczęściach. P o ­
chowany jest u X X . Kam edułow na Bielanach, 
zaniesiony do grobu przez członków towarzystwa 
przyjaciół nauk i młódź uniw ersyte tu . W  mowach 
pamięci jego cześć oddali professor H rabia S k a r - 
bek i re ferendarz G rzym ało .

W  tymże dniu co i ś. p. X. Staszic , rozsta ł się 
z tym światem w W arszaw ie  Ignacy Em anuel L a -  
chnicki, K am erjunker J. C. K . Mości. Kokujące- 
go naypięknieysZe nadzieje, zawcześnie w  33 roku  
życia, śmierć go iiain w ydarła .  D a ł się już by ł  po­
znać przez liczne p ra c e l i t e ra c k ie ;  by ł  w ydawcą 
Pam iętnika magnetycznego, dostarczał pism poży­
tecznych do w ielu  dzienników, ogłosił statystykę 
gubernii grodzieńskiey i pracow ał nad tymże p rzed ­
miotem co do gubernii wileńskiey. Jego pro jek t 
poszukiwania w L itw ie  soli kamienney, zjednał mu 
względy JNa y j a ś n i e y s z e g o  C e s a r z a  A l e x a n d r a ,  k tó ­
r y  go orderem  ś. W ło d z im ie rza  4go stopnia za­
szczycił , i wykonanie pro jek tu  polecić raczył. 
Szczegóły jego życia ogłosi wkró tce  jeden z daw ­
nych jego towarzyszów szkolnych. (G . W .)

Dnia 6 lutego n. s. o godzinie 6 zrana zszedł
< lv r f L - T u - a *•?: F ranciszek D ybek, doktor me- 
t v * !  u- ch*r,lr Sł ,> professor w uniwersytecie w ar- 
ra w sk im ,  Członek K r .  Tow . P rz .  Nauk, kawalec



legii honorow ej.  T rac im y w  nim jednego z p ie rw ­
szych operatorów.

Dnia 17 listopada 182.5, znajomy z b a d a ń o > ł a -  
wiańskiey mitologii i jeogralii Zoryan Dołęga' 'Cho­
d a k o w s k i  , skończył życie w  tw erskiey gubernii 
w e wsi Sieło-P ietrowśkoie. Liczne jego podróże, 
wytrwałość niepokonana mnogiemi przeszkody i 
mała liczba ogłoszonych drukiem w Polszczę t  
w  Rossyi jego robot, każą się domyślać o w artości 
pozostałego po nim zbioru rękopisów. R ękopisy  
te  są dziś własnością zony zmarłego , i stanowią 
podobno całe jey dziedzictwo. Godzi się życzyć, 
aby miłośnicy rzeczy krajow ych i słowiańskich, nie 
dozwolili temu zbiorowi zaginąć lub na długo po­
zostać w ukryciu.

G authcrot. Sztuki piękne poniosły nie dawno 
we Francyi,  nie małą stratę przez śmierć' G authe- 
rota . A lbowiem  ten  malarz, jeden z poufalszych 
uczniów D a w id a , zachował w swoich robotach zu­
p e łn ą  czystość i poprawność swego znakomitego 
mistrza. Nie mało z pięknych jego dzieł, do k tó ­
rych  należą: P y r a m e  ■ e t T h isbe , y ltu ta  , le S er -  
m en t du d ra p ea u , V E m p e re u r  blesse devan t ./la- 
lisbonne  i t. d., zapewniły m u celnieysze mieysce 
między nowoczesnymi malarzami; inne zaś n iepo­
spolite zdolności, obszerna nauka i łatwość w opo­
wiadaniu, garnęły ku  niemu znaczną liczbę przy­
jaciół , szukających jego towarzystwa i rozmów, 
A tern wszystkiem um arł G aiitherot w stanie n a ­
d er  blizkiin ubóstwa, co może być dowodem jego 
nieinteressowności i charakteru  niepodległego. Ń ie  
dożył naw et la t  60. (z JR.e.) y l. D .

X . Coster. W  ciągu dopit?ró upłynionego roku 
duchowieństwo Irancuzkie u traciło  czcigodnego i 
przykładnego kapłana, a cieypiąca ludzkość dobro­
czynną podporę i opiekę w osobie xiędza C oster7 
k torego żywot obudzą przyjemną pamiątkę nay-



cnotliwszego z królów polskich, dobroczynnym f i ­
lozofem  nazwanego,Stanisława Leszczyńskiego. Za­
raz po wstąpieniu tło sianu duchownego X. Ćo<- 
ster. okazał się żiiakołnitym kaznodzieją: z wielu 
zaś jego drukowanych mów pogrzebowych , dwie 
sic uważają za naycelnieysze, jedna miana w ka­
tedralnym kościele w Nancy, ku wiekuistcy pamię­
ci króla Stanisława; druga na pochwałę jego córki 
królowey francuzkiey, miana w W ersa lu  u dwo­
ru łraneuzkiego. Otrzymawszy następnie dosto­
jeństwo kanonika i arcy-dyakona kościoła w V er-  
dun, a potem głównego wikaryusza i syndykatey- 
że dyećezyi, został obrany deputowanym na zgro­
madzenie stanowiąoc (Mssemblee Conslituante , o- 
głoszone w Paryżu d. q listopada 1786 r.). Kie­
dy już był jednym ze sekretarzy tego zgromadze­
nia, jeszcze i na ówczas bronił sprawy monarchi- 
czney w dzienniku wydawanym pod napisem Vslrni 
du R o i  (przyjaciel Króla). A gdy się wrócił zno­
wu doA/erdim, skoro opanowały ziemię francuz- 
ką woyśka Króla  pruskiego, ten kapłan był obo­
wiązany do tymczasowego zarządzania kraju odję­
tego z pod jarzma koiiwencyi. Lecz po ustąpieniu 
woysk pruskich, głowę X. Custer na nagrodę wy­
stawiono, i byłby upalił pod ciosem anarchiczne­
go prześladowania, gdyby nie ochronili go wdzię­
czni i przychylni ow ych mieysę mieszkance. Opu­
ścił tedy Francyą i udał sio do Rzymu do xietlza 
JM a u ry , swojego dawnego towarzysza w zgroma­
dzeniu stanowiącem, który, zostawszy biskupem 
w JMontefiuskone, mianował go professorem Tco- 
loj ;ii w tamecznem seminarium duchownem. Atoli 
po przywróceniu porządku do Francy i, X. Coster 
wrócił się do Nancy i już do późnego wieku nie 
przerwał świątobliwych swoich w tern mieście za­
trudnień, jako dziekan kapituły dyeceżalney, dy­
rektor domu sierocego, i kapelan woyskowego 
w  Nancy szpitala. TJ utarł d. a5 października ro­
ku dopiero upłynionego w q2 życia. Jeden przy- 
uaymnicy rys jego wspaniałej" duszy i chrześciań-



skicgo pośw ięcen ias ię  możemy lii p rzy toczyć . W  r o ­
k u  18 15 cho roba  ep idem iczna  ty p h u s  o k ro p n e  
w  szpitalach w N a n c y  poczyn iła  zniszczenia. P r a ­
w ie  w szyscy , k tó rz y  się zb liża li  do chorych , p o ­
d legali  zarazie. Jego atoli gorliw ość  m iłosierna , na 
w id o k  tak  w ielkiego n iebezp ieczeństw a , n o w e v  na­
b ie ra ła  mocy, i p rzez  całe trw an ie  zarazy, szanow ­
n y  te n  kap łan ,  przezw yciężając  zaw ady s tarości,  
d a w a ł  ch o ry m  pocieszającą pomoc re l ig iyną  i w sze l­
kiego ze skw apliw ośeią  u d z ie la ł  r a tu n k u  lu d z k o ­
ści. Jak o  zaś b y ł  niegdyś nayczynn ieyszym  cz ło n ­
k ie m  zgrom adzenia  stanowiącego, a każdego dnia  
p i ln ie  op isyw ał toczące się ro zp raw y ; zos taw ił  w r ę ­
ko  pisach obszerne  pam ię tn ik i  p rac  tegoż zgrom a­
dzenia. s l .  l i .

W I A D O M O Ś C I  B IB L I O G R A F I C Z N E .

N o w e  d z i e ł a  P o l s k i e .

R e l i g i a .

W z n ie s ie n ie  m yś li  do Boga czy li  duch  ch rze ­
ścijańskiego nabożeństw a , w  W a r s z a w ie  nakładem  
A. B rzez in y  1824. W  d ru k a rn i  Ł ą tk iew icza  p rz y  
xiliey sen a to rsk iey  N. 467, in  12010 s tr .  188 z r y ­
ciną. (T a  ozdobnie  w y d an a  x iążka  do nabożeń­
s tw a , zaw ie ra  w  sobie t ra fn ie  w y b ra n e  m o d li tw y  
z d z i e ł : T om asza  a K em pis  tłum aczen ia  M atu sze -  
w ic a ,  M a s s y l lo n a , E ckar tshauzena ;  p ieśn i i h y ­
m n y  p rzez  K o c h a n o w sk ie g o ,  K ra s ic k ie g o ,  K a r ­
p ińsk iego , Fe lińsk iego , N ie m c e w ic z a ,  Tańsk iego , 
G órskiego, W ró b le w s k ie g o ,  T u rk o w sk ie g o ;  P sa lm y  
tłum aczone  p rzez  K ochanow sk iego , K niaźnina ,  K a r ­
p ińsk iego; Bóg oda D z ie rźaw in a  t łum aczona przez 
Szydłow skiego; w y ją te k  z poem atu  Junga  Sąd o~ 
s ta teczny  t łum aczenia  Dmochowskiego).
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Indictio universalis Jubilaei anni stncti mil- 
lesimi octingentesimi vigesimi quinti. Romae 
Mncccxxiv ex typographia Rev. Camerae Aposto- 
lieae. Zapowiedzenie powszechnego Jubileuszu la­
ta miłościwego tysiącznego ośmsetnego dwudzie­
stego piątego w Rzymie m d c c c x x i v  w  drukarni 
Kamery Apostolskiey. Przedrukowano w W i l ­
nie r. 1825 w drukarni Diecezalney przy koście­
le ś. Kazimierza in 8vo str. 70 i 116, nieliczb 2.

O jubileuszu w rzymsko-unitskich wileńskiey 
metropoliczey i brzeskiey dyecezyach, przez rok 
1826 obchodzie się mającym. W  W ilnie w Dru­
karni X X . Bazylianów, in 8vo str. 48, nieliczb. 3.

F i l o z o f i a .
Rady przyjacielskie młodemu czcicielowi nauk 

i filozofii, pragnącemu znaleźć pewnieyszą dro­
gę do prawdziwego i wyższego oświecenia: przez 
Józefa Kalassantego Szaniawskiego, członka towa­
rzystwa warszawskiego przyjaciół nauk, we Lwo­
wie nakładem i drukiem Józefa Jana P iile ra  r. 
i825, in 8vo str. xvi i 258, nieliczb. 2, z wize­
runkiem autora. (Pierwsze wydanie tego dzieła 
drukowane w Warszawie i 8o5. Obszerne zdanie 
o tern dziele znayduje się w Allgem eine L itte ra -  
tur Zeitung  1806. N. i 5g).

M. o r a l n o i ó .
Człowiek wielkiego świata czyli nauka jak się 

na wielkim świecie w pożyciu towarzyskiem za­
chować należy. W e  Lwowie nakładem i dru­
kiem J. J. P iilera , 1823, in 8vo str. i 3o.

Pamiątka po dobrym oycu, z rękopismu bezi­
miennego przerobiona, pomnożona i wyda. o. przez 
Teodozego Sierocińskiego professora szkoły woje- 
wódzkiey Zamoyskiey. W  W arszawie, nakładem i 
drukiem N. Gliicksberga 1825, in 8vo str. 27 ,4 .

Nauka obyczajowa. Nakładem Alexandra Żół­
kowskiego. W ilno, w drukarni XX. Pijarów U 
M. Zabohońskiego, 1825, z godłem: Chroń się złe­
go: a czyń dobrze, w 8ee str. 86, nieliczb. 6.
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D o b ro czyn n o ść .

O p ie k u n  u b o g ic h ,  pismo uw ieńczone  od ak a ­
dem ii L y p n sk ie y  jako odpow iedź  na podane p rzez  
n ią  do rozw iązania  zagadnienie następujące: „ W s k a ­
zać sposoby p rzek o n an ia  się o p ra w d z iw e m  ubó­
s tw ie  i u czyn ien ia  ja łm użny  uży toczney  dającym 
i odb ie ra jącym  “  p rzez  J .  M . D egerando cz ło n k a  
akad . f r .  napisane w  ro k u  1821, na p o lsk i  język  
p rze ło żo n e  (przez Józefą  L ip iń sk ieg o )  1824 ro k u .
W  W a r s z a w ie ,  u Zaw adzk iego  i W ę c k ie g o  u p rz y ­
w i le jo w a n y c h  x ięgarzy  i d ru k a rz y  d w o ru  K ró l .  
P o lsk iego ,  1826, in  8vo s tr .  v i  i g5.

I I i  s t  o r y  a.
H is to ry a  p ow szechna  k ró tk o  zebrana  p rzez  J a ­

na K a y d a n o w a  professorą  w  Im pera to rsk im  Gar- 
skosie lsk iem  L ic e u m , radzcę  kolleg ia lnego  i k a ­
w a le ra  , p o d łu g  drugiego  w y dan ia  rossyyskiego, 
t łu m a c z y ł  L e o n  L o g a lsk i. T o m  I I I .  D zieje  no ­
w oży tne  czy li  t rzech  os ta tn ich  w ie k ó w . W i l n o ,  
Jó z e f  Z aw adzk i w łasnym  n ak ład em , 1825, in  8vo 
s t r .  5 3 1, n ie l iczb . 4 , (P o c h le b n e  zdanie o tern t ł u ­
m aczen iu  znaydu je  się w  D szczo /e  p ó łn o c n e y  N .
142 i w  K a r tk a c h  b ib lio g ra fic zn ych  N . 3o ro k u  
zeszłego. U d w óch  p ie rw szy ch  tom ach  don ieś li­
śmy w  D z ien n ik u  r .  z. T o m  I. s tr .  358 i 5oi*.

J  e o g  r  a f  i  a.
Jeograf ia  k ró tk o  zeb ran a  p o d ług  os ta tn ich  t r a ­

k t a t ó w  ułożona, na now o p rz e y rz an a  i p o p raw io ­
na p rzez  W a le n te g o  S z a c fa je r a .  W i l n o  Jó ze f  
Z a w a d z k i  w łasn y m  n ak ład em  1826, in  Svo str .  go-

L i t e r a t u r a .
H is to ry a  począ tku  i p os tępów  poezyi w  ro z -  >

m a itych  jey rodza jach  napisana przez B r o w n a , 
z f rancuzkiego  na p o lsk i  język  prze łożona  p rzez  
A. J .  J u rk o w sk ie g o .  W iln o ,  w d ru k a rn i  D y ece -  
z a ln e y  X X .  M issyonarzów  1820, in 8vo s tr .  242, 
n ie liczb . i 4 .
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K  r y  t y  k a.
O dpow iedź ha um ieszczoną w Gazecie lite ra -  

pkiey recenzyą dzieła pod ty tu łe m : P ie rw sze  za- '  
sady G ram m atyki języka polskiego (przez Józefa 
M rozińskiego). W  W arszaw ie , drukiem  N. G liicks- 
berga typogr. uniw , 1824, in  8vo str. 5oo, n ie- 
Jiczb. 6.

P  o e z y  a.
F ed ra  trajedya w  pięciu  aktacli z d z ie ł R asy- 

11 a , p rzek ładan ia W in c . K opystyńskiego  , grana 
p ierw szy  raz na teatrze  w arszaw skim  dnia 8 sty ­
cznia 1822, we L w ow ie 1825, drukiem  Józefa 
Schnaydera, in i2m o str. 106.

L ira  D zierżaw ina, p rzek ład  II. W .  C. K . Z . 
W iln o , Józef Z aw adzki w łasnym  nakładem , 1825, 
i n  8 yo  str. 126, n iełiczb. 6 ,  z  tex tem  rossyyskim .

TL o m  a  n  s e.
W ik a ry  W a k efild zk i pow ieść O liv iera  G old- 

szmita z angielskiego w ytłum aczona przez H ipo­
lita  P łotn ickiego . W  W arszaw ie  , nakładem  N . 
G liicksberga typogr. Uniw. i L iceum  W o ły ń . 1825, 
in  8vo T om  I  str. X X IV  i 221. Tom  I I  str. 24'4 .

Okno w  poddaszu mego stry ja, przez P an a  L e­
wis anglika, naśladow anie z francuzkiego przez 
Józefa K . . . . .  w W arszaw ie  nakładem  i d rukiem  
Józefa P u k sz ty  p rzy  u licy  ś. Jańsk iey  pod N. 21 
naprzeciw  fary, in  8vo min. str. 120.

C ecylia, czyli niedobrane m ałżeństw o, rom ans 
z francuzkiego, w  K rakow ie, w  d rukarn i Jozefa 
M ateckiego 1826, w  8ce str. 2o4.

Z b iór pow ieści różnych autorów . W iln o , w  d ru ­
k arn i 11. Neum ana p rzy  ulicy  ś. Jańskiey  pod. N .
431, i 8 25, in lam o sir. 157.

Jaskinia S tro z z i, tłum aczenie z francuzkiego. 
W iln o , w  d rukarn i Zym ela typografa i szryftgis- 
sera grodzieńskiego, na u licy  zam kow ey pod N . 
l 85, 1825, in 8vo str. 72.

R enegat romans historyczny P . d’A rlin co u rt,
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* francuskiego na polski język przełożony. W i l ­
no, w drukarn i Dyecezalney X X . Missyonarzów, 
i S i i j  in 3vo min. T om  I. str. ig4 , nieliczb. 8.

jSauka języków .

PyHH BTH  pOCciHCKO-nOJIBCIŁifi CJlOEapTj, H3AaH H blft 
n in p c K a r o  o f i in e c n iH a  ie p o M Q p a x o M ii M o A e c m o s r b  
CmaneeuzeM z, B-b J B h .i łh P , y I o c in |) a  3 a a a A C K a r o  n a  
e o S c u i B e n H O M B  ero m ik  A H B ł tH i i i ,  1 8 3 6  ro^a t. j .  Sło­
w nik  kieszonkowy Rossyy s k o - P o l s k i  , przez X. 
Modesta S tan iew icza  p i j a r a  w y d a n y ,  w  W iln ie ,  
n a k ł a d e m  i  d r u k i e m  Józefa Zawadzkiego, 1836 ro­
k u ,  i n  8 v o  m i n .  s t r .  4 o 4 ,  n i e l i c z b .  3.

N o w e  dz i eła  R ossyyskie.

R e l i g i a .

Bect.ya na  rpoCt M.iaAeHpa o f>e3c»tcpiniH fl,y~ 
lint. Rozmowa nad grobem dziecięcia o nieśmier­
telności d u sz y ,  w t e d y  tylko pocieszającey, kiedy 
j ey  p r a w d a  opiera się na rzelelney nauce wiary  i 
kościoła ; przez Eustachego Staniew icza . W y d a ­
nie d ru g ie .  Za N a y w y ź s z y m  rozkazem. Peters . 
i 8 25  w  druka rn i  I m p e r a t o r s k i e y  akademii rossyy- 
skiey w 8 ce str .  3 i 5 .

klacmaBjieHie o cMapenin.  Nauka  o pokorze ,  
nieodbic ie  polrzebney dla wszys tk ich  chrześc ian  
w  ogólności,  z dodatkiem myśli d u c h o w n y c h  i po­
bożnych. Z obcego języka tłumaczył M. J .  P .  J .  
D ruhów . Moskwa iBsó w d r u k a r n i  synod,  w 8c« 
str. 66.

O MOAnmBt 3a yMepmnxi.. O modlitwie za 
u m a r ł y c h ,  rozpraw a X . Tymoteusza  Nikolskiego. 
Petersb . j 825 w drukarni depart, oświeć, naród, 
w  See str. VI i xa4.

/



P r a w o .
CncmcMarnH^ecKoe o6o3p*Hie cymecmByiomHx-b 

mpaBB h o6a3aHHocmeM ynpaBjienia KaaeHHbixL 
KpecmbHHł. TySepHCKaro, Eojiocnuiaro h Cejiucita- 
ro.  Rys  systematyczny istniejących praw i po­
winności zarządzania guberskiego , włościańskiego 
i  wieyskiego poddanych skarbowych,  przez P io ­
t ra H ulajew a  radcę honorowego, kontrolera izby 
skarbowey Razariskiey. Moskwa 18 5 w dru ka rn i  
P .  Kuzniecovva w 8ce sir. V  i 62.

OcHOBaiiiii npana uacnmaro rpaatgaHCKaro. Za­
sady pravva cywiTnego prywatnego, dla pożytku 
uczących się wydane.  Moskwa 1825 w d rukarn i  
umwer .  w  i2ce str. 156.

Hauepmanie meopiu 3axoHOBŁ. Rys  teoryi 
pr aw,  dla użytku uczących się wydany.  Moskwa 
j 8s 5 w drukarni  uniwer .  wr i2ce str.  82.

riocinaHOBjieHia h npaBw.ia BnympeHHiu o y n p a -  
BxeiUH HMiiepamopcKOio TeampajiHoio ^ up eK nieio . 
Ustaw'y i  prawidła  zarządzania wewnętrznego 
Jm peivitorską dyrekcyą teatralną, które Imiennym 
Jego lmperatorskiey'  Mości Ukazem , danym ko- 
jui le towi  P P . Minist rów dnia 3 maja 1825 roku,  
rjaywyżey rozkazano przyprowadzić do skutku.  
I  e tersburg 1825 w drukarni  Imperato rsk ich  tea­
t ró w  W 8oe str.  1Ó2.

H i s t o r y  a.

O irpoiicxoatgeniH PycH O początku Rusi,  
Rozprawa historyczno-krytyczna przez M. P ogo- 
dina. Moskwa 1825 w d ru karn i  uniwer .  w 8ce 
s t r - 176.

^ u h c k h  o npoHcmecmBiasŁ, cjiyuuBmuxcu 
Pamiętnik  z d a rze ń ,  |akie zaszły 

w  Jemple^ or| ^ s i e r p n i a  1792 do śmierci  Delfina 
, 11 dwika X V I I .  Petersb .  1025, w d ru ka rn i  oddz. 

aocel. Min.  spraw wewn.  w i2ce str. 85.
H c m o p ia  HapogOBŁ h  peciiyójiHKŁ gpeBHeit 

penfiK. H is t o r y *  n arodów  i  rz eczy p o sp o lity eh
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Grecyi starożytney; przez Konstantego Sjtrsenjewa. 
Część pierwsza obeymująca przeciąg czasu od 
pierwiastkowych wiadomości o Grekach do koń­
ca woyńy Pełoponezkiey. Petersburg 1826 w dru­
karni Departamentu medycznego M. S. W . w 8ce 
str. Y  i 4g4 .

BiiniBa 3a,ąoueKajr. Bitwa zadońska, czyli klę­
ska Mamaja na polu Kulikowem. Wypadek 
historyczny, 8 września 1080 roku. Moskwa 182b 
W drukarni Semena w I2ce str. 174.

Boenni.ie noflEiiru noJiKOBHHKa Jleonmiu Mko- 
BJieBHna HeKJiK^oBa. Czyny wojenne półkownika 
Leoncyusza Niekliudowa, niektóre szczegóły o jego 
życiu prywatnem i o wypadkach od 1789 do 1808 
roku; przez Sergiusza Glinkę. Moskwa 1826 w dru­
karni uniwersyteckiey w 8ce str. 60 z portretem 
i  ryciną.

Coópaiiie nym euiecm Biu kb TamapaniB. Zbiór 
podróży do Tatarów i innych narodów wschod­
nich, w wieku X III, X IV  i X V . I, Plano-Kar- 
pini, II Ascelin. Pelersb. w  drukarni depart. 
ośwr. naród. 1825 w 4ce X X I i 5o6.

M.3CJi'J5/toBaHi/i o BjiijiHin MoHrojio-Tamapn Ha 
Pocciio. Badania o wpływie Mongoło-Tatarów na 
Rossyą; przez Alexandra R ychtera. Petersburg 
>v drukarni A. Smirdina i 8u5 wr 8ce str. 90.

P o e z j a .

BepHeiT/b, itieBCKan noBt.cmi,. Czerniec (mnich), 
powieść kijowska; przez Jana Kozłowa. Peters­
burg i 8?5 w drukarni Depart, oświecenia naród, 
w 8ce mnieyszey str. 64. (Poemat ten z wielkie- 
mi pochwałami przyjęty, powszechnie czytanyr, 
w  pismach peryodycznych uwielbiany, dwa miał 
w  roku zeszłym wydania. Oprócz niepospolitych 
zalet poezyi, które są dowrodem wielkiego talentu 
i  podniesionego uczucia, stan nawet autora wzbu­
dza interes czytelników. P. K o zło w  od lat kilku
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2upełnie w zroku p o s t rad a ł , i odtąd szczególniey 
W' poezyi szukać zaczął pocieszenia.)

H a  c o o p y a s .e m e  naMflniHHKa J lo M o n o c o B y  B b  
A p x a H r e j i c K i .  Na wystawienie pomnika d la  Ł o -  
mónbsowa w A rchangelsku; wiersz hrabiego Ghwo- 
stoiva. Petersbu rg  1825 w  d ru k a rn i  D epart,  oś w. 
naród, w  8ce ‘str. 3o.

Pa3Jinmie Ky6pi>r. W  ylew  K u b ry ,  wiersz h ra ­
biego Chwostowa . P e te rsb u rg  1825 w  d ru k a rn i  
domu wychow ania w  8ce str. 12.

O c jifc n jie H H b if i. O ślep iony , wierszem przez 
D uchówskiego. P e te rsb u rg  j 325 w  drukarn i  p rz y  
oddzielney kancellary i M inistra  sp raw  wewmęlrz. 
w  8ee sLr. 35.

O u l i i i i  r>i 4 y x o B H M x :b  cmnxonrBopeHift. P róby  
poezyi duchow nych, przez Xiązęcia P latona S z y -  
ryn s  kiego-Szychm utow a. P e te rsbu rg  l 8a5, w d ru ­
k a rn i  Im pera to rsk iey  akademii rossyyskiey w 8ce 
sir. 20.

JEmmu 11 E n raap n . Emma i E g inhard  czyli 
zemsta K aro la  W ielk iego , powieść przez M ilw u a  
(Milievoye), tłum aczył D m . H I. M oskwa 1825 
w  d ru k a rn i  A  Semena w  8ce str. "V i 3o.

EaCHH B. MacAOBuua. B ayki W .  Masłowicza, 
doktora nauk wyzwolonych i członka towarzy­
stwa naukowego charkowskiego. W y d a n ie  drugie, 
poprawione i pomnożone. Charków  1825 w dru ­
karn i  uniwer. w  8ce str. 207.

N o w e  d z i e ł a  c u d z o z i e m s k i e .

L ite ra tu rc t pow szechna  i  h isto ry  a  lite ra tu ry .

P h ilo m a th ie  von F reunden  der W issenschaft  
rtnd Kunst, herausgegeben von Dr. L u d w ig  JHach- 
ler  5 Bde. F ra n k fu r t  18 '->5 gr. 8 (4 l ł t  h Ir. 20 gr.)

Sława liczonego wydawcy,, rów nie  jak znako­
mite w literaturze imiona spółpracowników, któ-
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którzy  się swojemi pracami  do lego wydania p rzy ■
łożyli,* jako tn: Stefens, Passow , K . E . C h r  .S ch n e i­
d er , G asi, Regis, von Schm eling, K a yssler , J l a r - 
nisch, Z u m p t, von Colln, zapowiadają niezawodną 
wziętóść nowo dopiero ogłoszonemu w* gazelacii 
niemieckich pismu, ze t rzech sporych xiąg złożo­
nemu.  B.

F i l o l o g i a .

Dzieła do starożytności klassyczney i w ogól­
ności do filologii, świeżo drukiem ogłoszone, k tó­
rych  ważność i użyteczność jest niezawodną.

i .  EJ*Z(I t t  2Tśi%enur B< Zisc *\  s r jo re ę *  a-vt itH ettra  KII

cttltnx.rą. Muclidis E lernenlorum  sex l ibri  priores 
cum midecimo et duodecimo. 1 exium e P ey ra rd i  
recensione in usutn Gytnnasiorum edidi t ,  glossa- 
rioque in hos octo libros instrnxit.  J .  G. C. N eide. 
8vo maj. (w Halle u  Hem.nerde  i H r .  16 gr. sr.)

2. H o ra tiu s , 2. H. ,  B r i e f  an die Pisonen. 
Ueberselzt  von K .  F .  A. B r  ohm  4 to (larnże 4 gr. sr.)

3. K ru g er , C. G., De authentia et inLegritate 
Anabaseos Xenophonteae 8vo maj. (tamże ęj gr.  sr.)

4 . P a c ia n i T o xa ris  graece. Prolegomenis in- 
s truxi t ,  annolationem et quaesliones adjecit C. G. 
Jacob  8vo maj. (tamże 1. H r .  12 gr. s r )

5. S a llu stii C. C. Opera quae exstant praeter  
fragments omnia. Tex lum recognovit  et i l lustra- 
vi t  G. L a n g e . E*litio 2da auctior  et emend. 8vo 
(tamże 21 s r .  sr )

6. W o lf,  G. A. B. De canticis in Romanorum 
iabul  is scenicis in 4 to inaj. (tamże g gr. sr.)

7. S c h u lz ,  Dr .  O. Ausfi ihrl iche Ialeiniscbe 
Grammat ik  fiir die oberensCIassen gelehr ler  Sehu- 
len 8vo rnaj. (tamże 1 H r .  8 gr.  sr.)

8. E u rip id is  D ra m a ta . Edidi t  Dr .  F .  H.  jBo~ 
th e  także z napisem: P o eta e  scenici G raecorum . 
Recerisuit  et annotat signisque mer r ic is ,  in rnar- 
gine scriptis,  ins t ruxi t  F . H .  JJothe vo\. I . Eipsiae 
182.4 in 8vo maj. (u Knoblocha 2 Hry. )

Z tego oddzielnie dla użytku szkół wy drnke -



■wane: H ecu b a , O restes, A nd ro m a ch e, A lcestis , 
p o 4 gr .  sr.  M edea , P hoenis ac, H ip p o ly tu s  S iip - 
plices , po 6 gr .  sr.  Ip h ig en ia  in A u lid e , 8 gr .  sr .

9. A u l i  G e/hi n o d e s  Al t icae .  f l  ecensuil ,  anno- 
ta t ionihus c r i t i c i s  etc. i l lust rav it  indic ibusque  co» 
piosissimis i n s t r u x i t  A .  L io n  2 vol.  8vo maj. Got -  
t ingue  1825 (4 R t h l r .  12 gr.)

—  I n  usuni  scl iolarum edidi t  et  indices  copios.  
ad j un x i l  A ■ L io n  ib id.  8vo maj. (] R t b l r . )

L i  n's, Dr .  L. .  A nl e i t u n g  zum uebersetzen aus 
tłem De ut sc ben  ins Franzos isc ii ’e, f u r  die b o h e r e n  
Kdasseo der  Scbulen  und liir Geiibtere. beym P r i v a t -  
u n t e r r i c h t .  Gol t ing  1826 8vo (16 gr.)

JO .  Maecenat iana ,  sive d e  C. Cifni i  Maecena ti s  
^ i ta  et moribus .  sc r ips i t  a tque  op e ro m  i ra g n ie n ta ,  
quae supersunt ,  col legi t  A .  L io n . Got t ingue  1825 
8vo maj. (8 gr.)

12. 1 orquato Tasso  Armnta  favola b oscbe rec-  
cia. M i l  Er Ja u le ru n g e n  und  c inem vol ls tandigen 
W o r t r e g i s t e r  versebe-i  von L . L io n . Got t ing  i §25 
8 vo (12 gr.)

13. Le x ic o n  novum manuale ,  g r aeco- la t inum et  
lat ino gr aecum .  P r i m u m  a B en j. H ederico  ins l i -  
tu tum  post Sam . P a tr ic ii, J . A .  E rn es tii, C. C. 
W e n d le r i , C. M orel/i, P .  H . L a r c h e r i , P . J . 
B a s tu , (.. J . B lo m fie ld ii  curas  den no casl igavit ,  
einendavi t ,  a u x i t  G ustavus P in zg er,  recognoscenle  
P ru n e . Passovio. L e x .  H e d e r i c i a n i  ed.  qu in ta .  
L ip s i ae  1820 ( 6 .  T h l r .  j 6  gr.)

L y c u r g i  Ora l io  in Le nc ra tem  : ad opt im.  
li.br. fiderti r ecensu i t  et  annotat ionern c ri t icani  adje-  
ci t  G ustavus P in zg e r . Eu i l i o  schol arom  potissi-  
m u m  usibus accomodata.  L ip s .  18-.>5 8vo majori  
(8 g r . s r . )

G eografia , h isto rya , s ta ty s ty ka .
1. H isto ire  du sacre de C harles X ., dans ses 

ra p p o rts  avec les beaux a r ts  e t les libertes p u -  
bliques de la F rance , p a r M .  F .  M.  M iel. P a r i s  
J 825 8vo (ornć de 4 p lancbes g ra v i e s  7 fr.)



W  dzienniku sporow (journal des debats) dość 
obszerny artykuł oddaje pochwały i wylicza zalety 
tego dziełka V. F . M . M ielą, który zamierzywszy 
sobie opisać obchod koronacyi Karola X., odbyty 
z nayświetnieyszą okazałością w mieście Reims, 
roku dopiero upłynionego, zebrał w tym -wzglę­
dzie nie tylko wiele ciekawych wiadomości h i ­
storycznych, z dziejów FranCyi wyjętych, a zwła­
szcza ściągających się do miasta Reims i metropo­
litalnego w niem kościoła; ale tez umieścił obszer- 
nieyszy opis zabytków" sztuk pięknych, równie ja­
ko wszelkiego rodzaju bogactw i ozdob w nowey 
wykwintności świeżemu towarzyszących obrzędo­
wi. Dotknięta tez historya architektury kościel- 
ney i opisany wspaniały pałac arcybiskupa, któ­
ry  olbrzymim sztuki posLępem w ciągu pięciu 
miesięcy z gruntu na nowo został dźwigniony, przez 
sławnego architekta Mazois* Ze dw u tedywzglc- 
dow pismo Mielą, z talentem wykonane, zalecać 
się może, jako należące z pewney miary do dzie­
jów francuzkich , i jako historya sztuk w sobie 
zawńerające. A* B.

2. Histoire d’FIaiti, depuis sa decouverte jus- 
qu’en 1826, par M. Charles Mało. Paris (chez. L. 
Janet. .5 fr.) 1825 8vo 5oo pages.

Zbiór tylu ważnych w iiistoryi zdarzeń i w y­
padków;, jakie wyspę Haity  (San Domingo) tak da­
lece wsławiły, czyni xiążkę Karola M ało  cieka­
wą , lóm bardziey, żc ona obeymuje koley zmiaa 
politycznych, w widoku histerycznym wystawio­
nych, a które w rozmaitych czasach i na politykę 
Europy nie mały wpływ miały. B.
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